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Narada wojewódzkich aktywów Polskiej Partii 
Socjalistycznej i Polskiej Partii Robotniczej w Łodzi 


W dniu wczorajszym w sali CRDK odj wślizgnęli sięjna rozkaz faszystowskiego 
była się narada wojewódzkich akiywów į podziemia w szeregi ruchu robotnicze- 
bratnich partii robotniczych PPR i PPS.| go. 


Ponad tysiac uczestników wypełniło o- 
gromną sale i galerie. Obrady zágaiii 
tow. ręd. Karaczewski. wiceprzewodni- 
czący WK PPS, który w krótkich moc- 
nych słowach przywitał przedsiawicieii 
Komitetów Centralnych, przybyłe dele- 
zacie i aktyw obu partii. 

Na jego wniosek przewodnictwo obrad 
obiął prezes Zarządu Głównego Związ- 
ku Robotników Przemysłu Włókienni- 
czego tów. Aleksander Burski. i 

W prezydium zasiedli tow. tow. seXre 
tarz CKW PPS. minister Rapacki. prze- 
woadniczacy frakcji poselskiej PPR, człoj. 
nek Komitetu Centralnego PPR tow. Ze- 
no Kliszko oraz znani działacze obu; NOWY JORK PAP. W zwięzku z katastrofa! 
parti. zo terenu Kkodzi i województwa aq sytuacją gospodarczą Wielkiej- "Brytanii, 
tow, tow. Karbowiak — drugi sekretarz | angielski minister handlu sir Stafford Cripps 
WK PPS, tow. Ignacy Loga - Sowiński oświadczy! anisrykańskiemu podsektetarżo- 
— pierwszy sekretarz Komitetu ÓdZe | wi stanu dla sprew gospodarczych Williama” 
kiego PPR, wicewojewoda tow. Wince | wj Ciaytonowi, że Anglia nie będzie mogla 
ty Stawiński, generał Moczar, tow. am —— 
Wiechno — drugi sekretarz WK PPR, Se 
kretarz OKZZ tow. poseł Głowacki, re- 
daktorzy tow. Karaczewski ji Uzdański, 
tow. Potapczuk, Grzegorczyk i inni, 

Jako pierwszy zabrał głos zorąco wi- 
tany przez konferencie tow. minister A= 
dam Rapacki. W pięknym i ciekawie zbu 
dowanym referacie nakreślił tow. Rapa- 
cki problemy naszego młodego państwa 
ludowego, rolę obu partii robotniczych 
w Życiu i w budownictwie naszego pañ- 
stwa oraz znaczenie jednolitego frontu. 

Tow. minister Rapacki mocno rozpra- 
wii 8ie z tymi wszystkimi, którzy chcie 
liby za wszelką cene wbić klin niezgo- 
dy miedzy bratnie partie robotnicze. — 
Tow. Rapacki wezwał członków obu 
partii de czuiności wobec tych. którzy 
w toku ostatniej akcii werbinkowej 


3 s 
Te wrogie elementy — wskazywał 
tow. maumster Rapacki — wykorzystując 
wszystkie możliwości, usiłują siąć fer- 
ment I niezgode wśród naszych bratnich 
organizącihi robotniczych, 


| 


Wuj Sam: Najdroższa Berto, 
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Nie chcą spokoju 


Oszustwo w wie 


Pod piaszczykiem pożyczki dla Europy — f nansowanie prze- 
\ myssu niemieckiego 


Tow. minister Rapacki wskazał dalej 
na drogę, po której kroczyć winny wszy- 
stkie ogniwa obu bratnich partii w kie- 
runku dalszego zbliżenia ideologiczneg 
i politycznego PPR i PPS. 


goraco oklaskami tow. poseł Zenon Khi- 


Nastepnie wchodzi na. trybune m Ke 


cji wykazał do jakich tragicznych skout- 
ków doprowadzić może rozbicie Szere- 
gów kłasy robotniczej i brak jedności po 
miedzy bratnimi partiami robotniczymi, 

Referaty tow. Rapackiego i Kliszki o- 
raz rezolucję podamy w obszerniejszym 
streszczeniu w dniu jutrzejszym. 

W dyskusji zabierali głos tow. tow. 
Dułka, Wróblewski, Starostecki. Michąe 
lak, Kretkowski i Urbański z PPS oraz 
z PPR Głażews%ki. Hofman, Antosik, Ko- 


szko, który wskazując na przykład Fran- | złowski, Kutiński. Potapczuk i Cyganek, 


przez kapitał 
podpisać te} części opracowywanej obecnie. 
w Genewie ntiędzynarodowej umowy hazudło 
wej, która przewiduje częściowe zniesienie | 
kontroń importu, i i 

Oznovza top iż Wisika, Brytanin zamierza 
ograniczyć import æ krajów o „twardej walu- | 
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oto twoje reparacje wojeane! 
ha PERENNDNRETER DPPN EBURAN Ra 


w Grecji 


Delegaci anglosascy na Radzie Bezpieczeństwa zwalczają 
wszelkie próby uspokojenia walk w Grecji 


„. NOWY JORK PAP, — W Poniedzia- 
tek wieczorem po deklaracji delegata 
australijakiego Hodgsona, który zapropo- 
nował wysłanie do Indonezji kilku odpo- 
wiodzialnych urzedników ONZ, by intor 
mowałi Rade Bezpieczeństwa o tamtej- 


komisji do dozorowanią zagranicznej po~ 
mocy gospodarczej dla Grecji oraz wy* 
cofanie wojsk obcych z tego kraju. Rezo 
lucja oświadcza również, że za incyden 
ty graniczne odpowiedzialny jest rząd 
grecki i że przyczyną nienokoiu na gra- 


szei sytuacji, Rada przerwała dyskusię | nicy jest grecka Sytuacja wewnetrzna. 
nad problemem Indonezi d przystąpiła | Dodał on, że ta Sytuacja wewnętrzna 


jest częściowo spowodowana przez inge 
rencie zagraniczną, przy czym Zazas 


do omawiania spraw bałkańskich. 
Przedstawiciel ZSRR Gromyko zapro- 


Doruwu| rezat'oije w sprawie greckiej, | czył, że pomoc zagraniczna dla Grecji 
, która przewiduje powołanie specjalnej] jest w istocie usiłowaniem narzucenia 


| 
| 


Grekonr niewoli ekonomicznej i Politycz 


nej ze strony pewnych roteżnych państw. 

Rezolucja radziecka została odrziicona 
9 głosami przeciwko 2 głosom Związku 
Radzieckiego i Polski. 

Wówczas delegacia polska zapropono* 
wała rezolucję, wzywającą cztery kraje 
bałkańskie do przedsiewzięcia kroków, 
celem przywrócenia wzajemnych przy- 
jaznych stosunków. Rezolucii tej prze- 
ciwstawił sie delegat brytyjski sir Ale- 


ksander Cadogan. Podobne stanowisko 
zajał delegat USA Johnson. Nastepnie 


obrady odroczono do dnia 5 bm. 


Z ostatniej chwili 


Kolendrzy walczą dalej 


LONDYN (obst, wł.) — Jak donosi a- 
gencja Reutera — rząd indonezyjski oS- 
karża Holendrów e dalsze prowadzenie 
walk w Indonezji — wbrew zaleceniom 
Rady Bezpieczeństwa. 

Komunikat botenderski 


LONDYN (obst. wł.) — Z Nowego Jor 
ku donoszą. iż na wczorajszym posiedze 
niu Rady Bezpłeczeństwa premier egip- 
ski Nokraszi - Pasza przedstawił skargę 
Egibtu nrzeciwko Wielkiej Brytanii. — 


przyznaje, żę 


iest to tvłko „akcja oczyszczaiacą'. 


Egipt skarży Anglie 


Ządanie natychmiastowej ewakuacji wojsk brytyjskich 


Skarga zawiera żądanie natychmiasto- 
wej i całkowitej ewaknacji wojsk bry- 
tyjskich z Egiptu jak również protest 
przeciwko wyłączności brytyjskiej och- 
rony kanału suezkiezo. 


m styl 


emerykański 


cie”, przede wszystkim z USA. Zagrażo to 
nis tylko miedzynarodowej umowie celnej i 
piojskiom utworzenia międzynarodowej orga 
nizacji handlowej, lecz osłabia również szan 
se zulwierdzenia plann Marshalla przez USA. 

Sytuacja gospodgqrcza Anglii jest jednak 


, ©becnie tego rodzaju, że jok największa rediit 


cja wydatków dolorowych, jest dla niej konie 
cznością życiową. Wielka Brytania nie może 
płacić dolarami za import żywności f sutow- 
ców do Niemiec i musi dążyć do przęrzuce* 
nía tych wydatków na USA. Wszystko to” 
sprawia, że uklad sił ob: parinerów — 1 tek 
już niekorzystny dla Angli — na konferencji 
waszyngtońskiej zmieni się jeszcze bardziej 
na isj niekorzyść. n 

Ciężka sytuacja gespodarcza Anglii stwa 
rza niezwykle podatny grunt dla realizacj! 
planów amerykońskich w Niemczech i może 
zmusić Wielką Brytunie do zrezygnowania ż 
zamiaru nacjonallzacj kopalń Zagłębia Hu- 
hry. 

Odponodnio. decyzja może zopaść na 
konferencji woszyngłończiej. której znaczenie 
wykroczy w ten sposób daleko poza kwes- 


tte urequlowania produkcji węgla w Ruhrze, 


W kołach tutejszych przypuszczają, że w. 
zamian za ustępstwa btytyjskie, Amerykania 
zobowiążą się do pokrywania wydatków do 
larowych za imporł żywności i surowców da 
Niemiec. Formalne uzyskanie kredytu na ten 
cel wymagałoby jednak zgody Kórngrest 

Anglicy proponują podobno załatwienie 
tej sprawy z pominięciem Kongresu, wysu: 
wając następujący plan: Anglia bądzie nadał 
ponosić 50 proc. wydatków za impor żyw. 
ności i surowców do Niemłec, ale hędzie je 
pokrywać w funtuch szterlingach i wpłacać 
na zablokowane rachunki rządu USA, Rząd 
amerykański zobowiaże się nie wymieniać 
zablokowanych funtów szterlingów na dblary, 
póki Anglia nie przezwycięży kryzysu walute 
wego. Do tego czasu Stany Zjednoczone bę- 
da pokrywały wszystkie wydatki! w dolarach. 

Będzie to faktycznie zamaskowana pożycz- 
ka dolarowa dla Anglii pod postacią prze- 
mysłowej kombinacji buchałteryjnej. 

Obserwatorzy polityczni twierdzą, że w 
podobnie przemyślny sposób Siany Ziedno-z 
ne mogą rozwiązać kwestię sfinansowania 
odbudowy przemysłu Zagłębia Ruhry . jesz- 
cze przed wejście: w życie planu Marshalla, 

W kołach waszyngtońskich zwtacają uwe 
gę na niedawne ośryiadczenie prezydenta 
Banku Międzynarodowego Johna Mac Cloya. 
który stwierdził, że Bank gotów jest przyczy 
nić się do zwiększenia produkcji: węgła w 
Zagłębiu Ruhry, Wprawdzie statut banku po- 
zwala udzielać pożyczek wyłącznie państ- 
wom, będącym fago czlonkami, jednakże po 

(Dalszy ciąg na str. Z-ej.l 


gustyńs! 
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I-szpieg i amator dolarów 


Dziś ogłoszen e wyroku na trójkę konspirałorów z PSLu 


WARSZAWA PAP, Drugi dzień procesu red. 
Nacz. „Gazety Ludowej” — Auqustyńskiego 
i współoskarżonych przed rejonowym sadem 
wojskowym w Warszawie, stał pod znakiem 
przemówień strom Oskarżycieł publiczny za- 
żądał najwyższego wymiaru kary pozbawienia 
wolności dla red. Augustyńskiego, surowego 
wymiaru kary dla ks. Pawliny oraz kary 
śmierci dla osk. Maciejca, 

'A oto szczegóły wywodów 
skowego. i 

Zygmunt Augustyński — zasiada na ławie 
oskarżonych razem z lunkrinnariuszom "służby 


prokuratora woj 


bezpieczeństwa, a między mimi siedzi osoba 
duchowna Tózpoczyna prokurator. "Taka 
różnorodność ławy oskarżonych jest pożorną 


osobliwością tej sprawy. Jednak pomiędzy ty- | 
mi trzema osobami — mówi prokurator —ist-. 
nieje pewna wspólna myśl. pewien element, 
który ich wiażał, a który -stał się przedmio- 
tem niniejszego procesu. Wszyscy trzej oskar 
żeni tworzą zamknicie koło, kierowali się 
wspólnym zamiarem. Świadony hyli swej dzia 
łalności i powiązani treścią swej pracy. 
Zastanawiając się nad tym, komu Augustyn 


ski © Pawlina przekazywali swe wiadomości 
oraz "zego zajęli się wywiadem skierowa- 
nym lnie przeciwko władzom  beznie- 


czeństwa, prokurator przypomina kontakty łą 
czBce ted, nacz. „Gazety Ludowej” » działa- 
WRN-=u — Obarskim. 


czem konspiracyjnego 

Mow- iest o wspomnianej w toku przewo- 
du > jo transakcji „ideologiczno-handlo- 
wej”, w rymach której red. Augustyński miał 
zarobić 5 proc. od obrotu przy zmianie ol- 
brzymich sum w dolarach. Usługi Auqustyń- 


skiego dla podziemia polegają też na stara- 
niach o umożliwienie druku odezw WIN-u 
przed referendum. Specjalny nacisk położony 
jest również*w przemówieniu prokuratora na 
kontakty szefa komórki wywiadowczej Sos- 
nowskiej z głównym oskarżonym, które modą 
iłumaczyć ukazanie się w biuletynie wywia- 


Masowe aresztowania 
w Palestynie 


JEROZOLIMA, PAP, — Policja brytyjska 
dokonała we wiorek lic znych aresztowań wśród 
Żydów. podejrzariych o popieranie akcji terrory- 
stycznej Aresztowania: dotknęły przede” wszyst- 
kim przywódców parili rewizjonistycznej, Licz- 
ba aresztowanych: siega kilkudziesieciu  nsób 
m. in. aresztowano burmistrza Tel Avivu, Nata- 
nii, i Ramath Gań oraz Dawida Sterna. brala 
założyciela terrorystycznej organizacji Sterna. 
który zginal w czasie walki z policją Władze 
wojskowe twierdzą, że posiadają materiał ob- 
riazający wszystkich wzałwankih 

Wysoki komisarz Palestyny sir Allan Cun- 
minghamt rozwiązał we wtorek młodzićżową of- 
zaniząc ję rewizjonistyczną „Rith Trumpeldor" 
jodajac na uzasadnienie tego żarzędzenia. że 
destarczala nna najwięcej członków dla grup 
terrorystycznych. 

JEROZOLIMA, PAP. — W starej dzielnicy 
miasta terroryści żydowscy wysadzili w powie- 
trze gmach, w którym mieścił się wydział zdro* 
wia. Pod gruzami budynku zginęło trzech po- 
icjantów brytyjskich. 

Władze brytyjskie" wprowadziły w 
żydowskiej w Jerozolimie godzinę 
która poprzedniego dnia zniosły P 


dzielnicy 
policyjną. 


dowczym całego maleriału otrzymanego przez 
Augustyńskiego ad Pawliny. 

Prokurator nazywa Augustyńskiego „zaszy- 
irowanym w legalnej robocie człowiekiem po- 
lilycznego podziemia”, 

Z ust prokuratora “padia też ostre slowa 
piętnujące red. nacz. „Gazety Ludowej”, jako 
człowieka, który nie zdobył się na gesi mó- 
wienia prawdy, poważył się na organizację 
kontrwywiadu przeciwko władzom bezpieczeń- 
stwa, 


Walki w Grecji środkowej 


Pows!ońcy atekują garnizon 


LONDYN PAP, — Jak donost agencja 
tcutera oddział partyzancki w sile 5%0 
osób zaatakował garnizon wojsk rządo 
wych w Arachowa w Grecji środkowei. 
Po stronie wojsk rządowych w walce 


„Inne oddziały powstańcze ze zaątakowa- 


Stolica Paragwaju oblężona 


Kończąc prokurator oświadcza: 

Jeden z czołowych działaczy PSL w paź 
dzierniku 1945 r., na zjeździe delegatów swe- 
go stronnictwa rzucił hasło, mające być tlytu- 
łem jego przemówienia: „kim jesteśmy i do- 
kąd idziemy?”. Jaką smutną odpowisdź otrzy 
mamy na to pyłanie w odniesieniu do kiero- 
wnika centralnego orqanu prasowego lego 
stronnictwa... 

Sąd ogłosi wyrok w lej sprawie w 
dzisiejszym o godzinie 9 rano, 


dniu 


ły siły rządówe w plebana w 
BWA środkowej. Z obu strow hyły stra- 


 *. 
„ LONDYN PAP. — Według doniesienia 
zencji Reutera, policia grecka dokonała 
c wtorek rewizji w redakcii dziennika 


przez oddziały powstańców 


NOWY JORK PAP. — Jak wynika ze 
słów uchodźców przybyłych na granice 
Argentyny, stolica Paragwaiw Asuncion 
jest kampietnie otoczoną przez siły: pow 
stańcze, a wojska znajdułace się w polu- 
dniowo - wschodniej cześci miasta prze- 
szły na stronę powst: wiców. 


vzięty udział samoloty: 


Dowództwo oddziałów powstańc :zych 
które na parowcu przebywa droge w 
dół rzeki Paragwaj. wezwało przez ra- 
dio Iwndność Asuncion do pomocy w oha- 
lenin rzadm. „Dziś albo nigdy!” osświad- 
cza ten apel radiowy: 


Attlee żąda pełnomocnictw 


dla zażegnania kryzysu gospodarczego 


mi projekt ustawy 
dowi nadźwyczajnych pełnomocnictw 
dla npodięcia kroków: majacych na celu 


KINO WŁOKNIARZ 
Zawadzka 6 


Dziś premiera 


4 


5 (STAN LAUREL i 


udzielającej 1za-|-twa. jakie zostały ju 


Filip i Flap 


Yażegnanie kryzysu gospodarczego, Pro 
jekt przewiduję takie, same pełnomochic 

dnielonę rzeldówi w 
r. 1946 celem przejścia z gospodarki wa 
ierinej na gospodarke pokoiowa. 


KINO WŁOKNIARZ 
Zawadzka 6 


Kapiłalni komicy 
~ I 


OLIVER HARDY) 


w przezabawnej komedii amerykańskiej 


WILKI MORSKIE 


Reżyser: Gordon Douglas 
United Artists 


Filety bezpłatne i 


Produkcja: 


„LONDYN (obst, wh) — W dniu wczo- 
ajszym premier Attlee przedłożył Izbie 


Passe - Partout 


ważne od poniedziałku 11 


Muzyka: 
Eksploatacja: 


Mervin Atley 
„Film Polski” 


sierpnia 


M zka dla Austrii 


WASZYNGTON, PAP. — Amerykańskie Mi- 
nisterstwo Rolnictwa donosi, że Austrii przy- 


znano dodatkowo 17 tysięcy ton: maki, które ma- 


ją być dostarczone w ciągu sierpnia w ramach 
pomocy pounerawskiej. 


— zn r 


Kredyty dla. Włoch 


WASZYNGTON, PAP, — Bank Eksportowo: 
lmportowy komunikuje, że Włochom przyznano 
kredyty w wysokości 25 milionów  dolśtrów. 
Jest lo pierwsza transza kredytów na realizację 
Włoch. Ogdlem bank ma wyasygno- 
100 milionów dolarów. 


odbudowy 
wać Włochom 


wojsk faszystowskich 


„Rizospastis* — organu greckiej parti 
komunistycznej oraz dziennika „Elefteri 
Elada“ — organu FAM. ares sztuńec 5 
pracowników redakcyjnych. Redakto:4 
naczelnego gazety „Rizosnąsts" areszto- 
wano jeszcze w U pij Wszyste 
kich aresztowiaych deportowano rd wy 
ipe Ikaria. 


Oszustwo w wielkim -stylu 


(Dokończenie ze sir. 1-ej.) 
życzki takie mogłyby być przyznane, pońst- 
wom zainteresowanym w węglu Zagłębia Ry 
hry, lub specjalnej organizacji, powołanej de 
tycia przez te państyva. Operacja ta byłaby 
w gruncie rzeczy finansowaniem odbudowy 
Zagłębia Ruhry przez kapitał prywatny, któ. 
ry miałby możność kupowania akcji banku 


międzynarodowego. 4 
Zdaniem komentatoru „PM“ Aleksandre 
Unla, toki właśnie plan odbudowy przemy 


słu niemieckiego w oparciu o udział kgpiiatu 
prywatnsgo, zaczyna przybierać obsenie co- 
raz konkretniejsze ksziałty. Świadczyłby © 
tym m.in. memoriał, jaki grupa przemysłow 
ców i finansistów niemieckich ze strety bry- 
tyjskiej złożyła niedawno władzom okupocyj 
nym. Grupa ta proponuje: 

1) założenie prywatnego towarzystwa ne. 
gło- amerykańskiego z „kopiłałem 50 milionów 
dolarów, ~ 

2) otworzenie mu przez Anglie i USA kre 
dytu dolarowego i szłerlingowego w wyso 
kości 500 milionów dolarów oroz 

3) uzyskanie dla niego 250-milionowago 
kredytu z bemkn aksportowos- Imporowoge 
na zakup surowców dla Niemiec. Pien ten 


uzyskał podohno aprobatę władz amerykoń . 


skich. 

W związku z powyższym prasa umarykuń 
ska stwierdzą, że decyzje, kłóre zapadną na 
konierencji waszyngtońskiej, mogą mieć de- 
cydujacy wpływ na reciizację planu Marsha- 
la. ponieważ plan ien zakłada, że odbude 
wa Zagłębia Ruhry jest podstawa odbudowy 
Europy, decyzje te mogą przesłonić nawał 
wyniki prac 16 państw, biorących udztał w 
konferencji paryskiej. 
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— To dobite, Niech pan wie, że każ- 
dy Grek od urodzenia to — poeta i dyk- 
tator. Kto z nich nie jest ani jednym. ani 
drugim — ten nie jest prawdziw pał Grè- 
kiem, Ale kobieta — to co inneg 

—"ednak ona też bardzo RAE sie 
polityką: Zdążyłem to zalliważyć — po- 
wiedział  Quell. i 

— To'znączy. że iest prawdziwa Gre- 
czynką., 

Rozmawiajac Siostra piła kawę mały- 

mi tykami, Ocierała rece o swój chałat, 
jak to robią kobiety pracujące w kuchni. 
Quell podniósł się z krzesła. 

— Dziękuję, siostro. Dziękuję z za inior- 
macje i kawę. Zajrzę tu jutro, aby dö- 
wiedzieć się, czy nie przyjechała cza- 
sem Ellen, 

— Przychodźcie do mnie razem. Toa 
bardzo dobrze. źe macie różną krew w 


żyłach. Czy pan ma zamiar z nią Się o- 
żenić? 

— Znam ią zbyt mało — zmieszał się 
Quell. 

— To nie ma znaczenia, O ile jest p- 


znaczy: iż wszystko w porzad 
wrażenie, że mic mnie Stoi na 
odzie, abyście thogli się./pobrać. 


czucie, to 
ku. Mam 


prze 


= 


Jest tylko jedno małe ates Ona, jednak, 
intereśuie sig polityka. 

— Tak—nie wiedząc co odpowiedzieć 
wycedził przez zeby Quell. 

— Więc. albo zmieni swoje poglądy 
pod pańskim wpływem. albo — pan zmie 
mi swoje. — pow ażrie rzekła Siostra. 

— Istnieje jeszcze jedna ewentua|- 
ność. Nikt z nas nie zmieni swoich po- 
gladów — roześmiał się Quell. Siostra 
podobała mu się coraz więcej, — 

— Przypuszczam, że żadna (ireczyn- 
ka, nie pozostanie obojstna na poglądy 
swego męża. Tym bardziej. Greczynka. 
która interesuje się polityką. 

— Niech i tak bedzie! Zobaczymy! =- 
Przyjdę tu jutro. siostro. Wtedy poroz- 
mawiamy sobie na ten temat obszerniej. 
Noi o polityce również. A tymczasem — 
kłaniam się. 

Roześmiała sie: głośno. 

— Zabawny z pana chłopak. Niech pan 
przyjdzie jutro, A prosze dobrze bronić 
nas przed Włochami. 

— Poórozmawiatn o tym z dówódcą eš- 
kadry, Narazie — żegnam. 

— Dowidzenia; „kglizi”.. Do jutre! 

Oqell powrócił do restauracii. Lotnicy 


WP 


znajdował się tam jeszcze. Zakommniko- 
wano mu o rozpocztcii ofensywy przez 
Anglików. Wiadomość ta byla przed 
chwilą podana przez radio. Auglicv poSn- 
nęli się naprzód od Mersa — Matruk i 
'wzieh Solum. Zabrali do niewoli 20,000 
Włochów. 

— Nareszcie zaczynamy Się ruszać. — 
powiedział podekscytowany Tap. Wszy- 
scy byli wyraźnie podnieceni. 

— Kto wie. co z tego wszystkiero WW- 
niknie? — zawważył zawsze sceptyczny 
Richardson. 

Sceptycyzm Richardsona podzielał ró- 
wnież Quell. Wszak Anglicy nie mieli od 
powiedniej ilości wojsk, aby rozpocząć 
naprawdę poważną ofensywę. Obserwit- 
iac walczące strony z powietrza, z lotu 
ptaka, ściśle mówiąc. można było wyro- 
bić mniej więcei zgodne z prawda zda- 
nie o ilości woisk i jakości amunicji ò- 
bydwu przeciw ników, Angielska armia 
pozostawiała jeszcze w iele do życzenia. 
Włochów było więcej j byli lepiej wzbro- 
jeni od Anglików. Lecz Hacky powąż: ie 
oznajmił, że wiadomość o ofensywie Z0- 
stała również oficjalnie potwierdzona 
isć sztab. 

Nieli z nas ma szanse powrócić na 
stare. bazy — wypowiedział swe przy- 
puszczeńie Brewer. 

— W każdym razie, my nie wrócimy. 
— odpowiedział Tap. — Nie waż sie na- 
wet marzyć o tym. Zostaniemy tu aż do 
końca wojny, a może i jeszcze dłużej. Bę 
dziemy sami walczyć z całym lotnic- 
twem włoskim. I z armię lądowa rów- 


nież. Musimy sgk iać ich otensywe 
na tym odcinki ji przepedzić to tałataj- 
stwo. 
— Przestań. Tap, — powiedział Ma 
ky. — Uważaj, Mellas qadstawił uszu. 
> 
* 
r 
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Tap zamilkł. Lotnicy zażądali rachun 
ku, który okazał się bardzo znikomym i 
udali sie na zasłużony odpoczynek. By- 
ła już dość późna godzina. Czuli sie bar- 
dzo zmęczeni po uciążliw ei drodze i bar 
wiych wrażeniach minionego dnia, 

Nazajutrz eskadra otrzymała rozkaz 
lotu na linie frontu o godzinie trzeciej no 
południu. Po spożycin obiadu lotnicy po 
jechali na lotnisko, Transportowiec z ben 
yna jeszcze nie przybył. Panowała msia 
i mżył drobny deszcz. Lotnicy czekali 
z miecierpliwościa na paliwo. które miał 
dostarczyć transportowiec, Nudzili sie 
przy tym strasznie. 

W tyfn czasie Grecy wyciągneli ra 
światło dzienne stary model samolotu z 
1918 roku — zasłużony antyk — „Brege“, 
Prawdopodobnie chcieli popisać sie wa- 
bec swoich angielskich kolegów... Samo- 
lot wyglądał dość niesamowicie. Był to 
stary tvp aparatu, znany brytyjskim lot- 
nikom jedynie tylko z ilustracii, Jeden 
z (ireków przyniósł drabinke, z POMOCE 
której wdrąBał sie do kabiny. Zaczał coś 
majstrować przy motorze. Motor zawar- 
czał, zaliczał i nagle stanał, Wtedy drue 
gi Grek przyszedł z pomocą pierwszemu. 
Znów coś zahuczało, zawarczało. zaka- 
szlało w motorze, Wysoki Grek wykrzy 
knął z zadowoleniem: 

— Kontakt! 

— Kontakt! - 
kolera z kabiny. 

I znów dręnąwszy, motor stanał, 

— I to Się nazywa u nich — wojna! 
~= powiedział po cichu jeden z Angi- 
ków, 

— Ojciec opowiadal mi. że tak wras- 


a 
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odpowiedział mu iego 


nie pośtepowano podczaś tamte wady 
rzekł poważnie Brewer 
(5, Gm) 
U 
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sej prawo do uśmiechu i radości. 


Fundament wiary w swój naród 


Francja czej 


bohaterstwo Ruchu Oporu 


27 lipca — dzień wspomnień partyzanckich. 
(Qa specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego) 


Ge 
s Gdybyście, drodzy Czytelnicy, spędzili 
graz z nami ten dzień — 27 lipca — we Fran- 
gji, zrozumielibyście i odczuli jak wielką wa- 
gg przywiązują Francuzi do swego Ruchu O- 
Boru, z jak wielką miłością pielęgnują wspo- 
ienia z dni walki i jak wielką czcią ota- 
ają pamięć tych, którzy w tej walce pole- 
gli — torując innym drogę do wolności. 
ŚR lipca — dzień wspomnień partyzanc- 
ch. 


„Od samego rana rojno i gwarno na ulicach 
Grenoble. Wszyscy — młodzi $ starzy, na ro- 
Węrach, motocyklach śpieszą. odwiedzić 
miejsce uświęcone bojami przeciwko najeźdź- 
com niemieckim, 4 i TRA 
~ Przede wszystkim Vercors — kolebkę emm 
chu partyzanckiego. Na placu. Victora. Hugo 
— tłum. Czekamy i my wraz z innymi na au- 
tobusy, które, specjalnie uruchomione, zawio- 
sa nas na całodzienną wycieczkę po górach i 
olinach. Odjazd punktualnie, Kg Etap 
pierwszy — Lans i Villard del bans., Śliczne 
miasteczka otoczone górami. W słońcu lasy 
ha, zboczach gór wydają się bardziej szma- 
raqdowe, bardziej zielone, niż zieleń sama; a 
cały krajobraz jest radosny i trudno sobie u- 
zmysłowić, że właśnie tu toczyły się zacięte 
Walki, że ta piękna ziemia zroszona jest krwią 
najlepszych synów Francji. I nie tylko Fran- 
cj, W Villard de Lans zobaczyć można ma- 
ty cmentarz, gdzie pochowani są Polacy, któ- 
izy polegli w walce „za wolność naszą i wa- 
szą". Niestety, autobus rusza i nie możemy 
dłużej się zatrzymać. 

-e Nie myślcie jednak, że w czasie tej wë- 
drówki myślimy tylko o sprawach wielkich i 
sfutnych. Wojna się skończyła i wszyscy 
O to 
ecież walczyli ci wielcy. Jakże zresztą nie 
„uśmiechnąć się, gdy w małej, „słonecznej ober- 
ży” w Lans — czytamy na ścianach napisy, 
świądczące wymównie o słynnym frencuskim 
„esprit Na przykład: „Alcool tue.. lente- 
ment — on s'en fout.: on mest pas pressé" — 
cą w tłumaczeniu polskim (nie dosłownym:— 
nie chcemy obrażać niczyich uszu )brzmi: „Al- 
kohol zabija.. powoli. Cóż nas to obchodzi — 
nie pilnó nam do śmierci uos sosa 
„ Albo: „Obiad bez wina — jest jak dzień 
bez słońca”. . Nota bene w tejże samej obert- 
zy, gdy prosilny o obwarzanki patrzą na nas 
że zdziwieniem: Obwarzanki? — Ależ tu na- 
wet o chleb jest trudno! I pytają — czy ma- 
my swój cukier do kawy. 

Jedziemy dalej. Krajobraz zmienia się, za- 
pstrza, Samochód sapie ciężko — świszczą 
hamulce — wjeżdżamy coraz wyżej w kanio- 
hy — szosa wykuła w skale zwężała sie co- 
raz bardziej, a zakręty stają się naprawdę za- 
wrołne. Spoglądam przez okna — z jednej 
strony masyw górski, z drugiej — przepaść. 
Nagle zza zakrętu wytacza się wielki, cięża- 
rowy wóz. Co to będzie?. Wypadek? Zderze- 
nie? Ależ nie.. szofer nie traci przytomności 

ysłu. Nasz autobus cofa się — wydosta- 


e 


sie na miejsca nieco szersze i przepuszcza 


ciężarówkę, Uff — ulga.. Zderzenie nad prze- 
paścią mogłoby się „nieco” tragiczniej skoń- 
czyć. Później zresztą takie spotkania zdarza- 
ja się częściej. Ale mijają bez większego 
wrażenia — cóż,, przyzwyczajamy się. A po- 
za tym — wybaczcie mi, obywatele i towa- 
rzysze szolerzy polscy — wasi francuscy kò- 
ledzy nie piją wódki... 

Między St Agnans i Col du Rousset zatrzy- 
mujemy się. Wielka tablica pokazuje kieru- 
nek — Grotte de la Luire. Stromą ścieżką za- 
gubioną w lesie wspinamy się w górę. Ale 
dlączego ludzie, którzy schodzą mają twarze 
tak smutne? Za chwilę to zrozumiemy. Wiel- 
ka, ciemna grota. Zebrane z pietyzmem i uło- 
żone starannie szczątki naczyń, zakrwawione 
bandaże, ampułki i pamiątkowe tablice 
łc] to mówi a historii tej groty - szpi- 
tala. 

W lipcu 4944 roku, w dniach, kiedy Niem- 
cy zorganizowali, wielką, karną ekspedycję 
przeciwko partyzantom z Vercors — po cięż- 
kięj walce, w której wielu wrogów padło — 
francuscy żołnierze Oporu wycofali się w.kie- 
minku Die. Ewakltowano również i szpitale, 
Ale nie można było ewakuować ciężko ran- 
nych. Przeniesiono ich do tej groty, licząc na 
to, że wróg nie odnajdzie zagubionej w lesie 
ścieżki. Wraz z 24 rannymi pozostali leka- 
rze Ullmann, Fischer i Ganimede, ksiądz de 
Montschenil i pielęgniarki, którymi kierowała 
młoda Odette Malosanne. Niestety, patrol 
SS (czyżby przez kogoś uprzedzony?) odkrył 
grotę-szpital. 24-ch ciężko rannych zbrodnia- 
rze niemieccy rozstrzelali, pastwiąc się nad 
nimi uprzednio. 


Śmiercią bohaterów zginęli ksiądz de Mont- 

śchenil oraz dwaj lekarze, którzy byli pocho- 
dzenia żydowskiego. Dzielni Francuzi. Kobie- 
ty zostały wysłane do obozu w Ravensbnieck 
i wszelki słuch a nich zaginął Już nie wró- 
ciły do wolnej Francji, 
C iSchodzimwy powoli, I my chylimy się pod 
ciężarem wspomnień. Przecież są i w Polsce 
Grotes de la Luire — dowody naszej walki 
przeciwko besiiaisiwu niemieckiemu. I są w 
Polsce groby bohaterskich lekarzy, którzy w 
służbie wolności stracili życie — pamiętamy 
o doktór „Ance”; o doktorze „Grzeli” i tyb 
innych,» 


| 
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'kilometrowej 


Cisza głęboka panuje w autobusie. Teraz 
zresztą co kilka metrów widzimy pomniki i 
nagrobki, A nad każdym powiewa sztandar 
narodowy. 

I znów moment emocji turystycznej 
przejeżdżamy przez długi, 7-kilometrowy tunel 
górski, prowadzący na przełęcz Col du Rous- 
set, U wyłotu tunelu — pamiątkowa tablica: 
w tym masywie górskim toczyła się wielka 
bitwa. 4000 partyzantów walczyło z przewa- 
żającą siłą wroga. 700 młodych god 

t 


poległo.. Ale gdy däwracamy oczy od fa- 


blicy, —ŚSzapominamy natychmiast o wszyst- 
kieh —. wielkićh i małych sprawach /tego 
świata. Przed nái rozległa, pyszna panąra- 


ma — Alpy i dolina prowansalska, 
Wierzcie mi, że każdy opis byłby profanacją 
tego niezapomnianego widoku. A odgłos kla- 
ksonu samochodowego, wzywającego nas do 
dalszej podróży, wywołuje odruch niechęci... 

Przejężdżamy terdz przez krainę, zniszcze- 
nia. Oto dokumenty zbrodni niemieckich na 
francuskiej zje — miasteczka Vassieux i La 
Chapelle en -~rs są prawie całkowicie 
spalone. Ni” nie mogąc zniszczyć ruchu 
oporu mście'  * 4 bezbronnej ludności. Jak 
w Polsce, Jak w-:ędzie, gdzie narody poko- 
jowe miały nieszczęście zetknąć się z osła- 
wioną kulturą „herrenvolku”. 

I znów tablice, nagrobki, miejsca nświęco- 
ne walką i czystą krwią poległych... = 

W Chapelle przerwa obiadowa. Wszyscy 
opuszczają autobus, zabierając koszyczki z 
prowiantem. Pod drzewami, na zielonej traw- 
ce — odpoczynek w cieniu. 1 oto specyficzny 
symbol przyjaźni polsko - francuskiej: kieł- 
basa przywieziona 2 Polski i francuskie wi- 
NO... 

A pótem znów wędrówka po przełęcząch i 
kanionach — Grand Gouiet i Petit Goulet. 
Niezapomniane widoki. I bardzo emocjonująca 
jazda nad głębokimi, kilkusetmetrowymi prze- 
paściami, na dnie których połyskują srebrem 
potoki. 

Dojeżdżamy do Pont en Royans — miasta 


niezmiernie ciekawego, gdzie domy są po pro- 
stu wykute w masywie górskim, a ulice — to 
po prostu wąwozy między górami. Bardzo to 
malownicze, ale raczej niewygodne jako miej- 
sce zamieszkania — i wilgotne, bo przez ulice 
położone niżej, przebiegają górskie potoki, 
I wreszcie ostatni etap przed Grenoble: 
Saint Nizier. f to miasteczko nie ostalo się 
niemieckiemu barbarzyństwu, Spalonę domy 
teraz odbudowują pracowite ręce francuskich 
chłopów. é 
w „pynkcie dominującym, ad miastecz- 
==) wysoko obłożony j&t s maa R pj- 


kiem e | 
skowy; To tu przeniesiono Ciała tych, którzy 
polegli ws Vercors. Czytamý fazwi A 


lat, 20 lat, 22 lata,*25 lat.. Kwiat młodzieży 
francuskiej , poległej za Ojczyznę. I wiele 
g dów ,żołmierzy/mieznanych — groby tè" są 
pielęgnowane z równą czcią jak inne, Naje- 
dnej z tablic nazwisko polskie — por. Brze- 
ziński — padł na francuskiej ziemi.., ę 

| 'Dziś rano na tym cmentarzu odbyła się u- 
roczystość, na którą przybył min, Mitterand, 
burmistrz Grenoble p. Martin, poseł komuni- 
styczny i redaktor dziennika „Travailleur Al- 
pin” — tow. Dufour, konsul angielski sir Ro- 
bert Parr, wielu wojskowych, między innymi 
jeden z komendantów Ruchu Oporu Vercors 
— Pierre Tanant. Po przemówieniach okolicz- 
nościowych, po apelu umarłych — polegli bo- 
haterowie zostali odznaczeni medalami wyso 
kiej klasy. Tak naród francuski pamięta o 
swoich bohaterach. 

Wydaje mi się (myślałam o tym w drodze 
powrotnej do Grenoble), że 1 u nas należało: 
by większym pietyzmem otoczyć miejsca 
walk, chwały i poświęcenia. 

Abyśmy, którzy żyjemy pamiętali — co 
winni jesteśmy poległym! 

Abyśmy niqdy nie zapomnieli niemieckie- 
go okrucieństwa. 

Aby nigdy stopa niemiecka nie stanęła na 
naszej, pokojowej ziemi. 

E TARŁOWSKA. 

Grenoble, w lipcu 1947 r. 


Jan Kurnakowicz 


1 Ę 4 
doskdnóty i pópillarny w Łodzi aktor — na- 
kreca obecnie film z życia współczesnej Wsi 
półskiej p. t „Jaste łany”. Zdjecia dokonywa- 
ne są pod Łodzią. 
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«Najmłodsza laureatka 
Nagrody Nobla 


Druga. powojenna literacka Nagroda No- 
bla za rok 1947 została przyznana jednogłoś- 
nie pisarce norweskiej, Marii Brenker, za po- 
wieść „Matka Maria”, osnutą: na tle życia 
Świętej Rodziny, utrzymaną w duchu klery- 
kalnym. To nastawienie w dużej mierze mu: 
siało wpłynąć na odznaczenie na ogół niezna- 
nej, młodej, 28-letniej autorki. 

Dótychczas bowiem nagrodę Nobla otrzy- 
mywali za całokształ! pracy pisa- 
rze przeważnie już w podeszłym wieku, dzie: 
łą których są czytane przez cały świat. 

Drugim względem jest, być może, brak 
prawdziwych talentów, odczuwany nie tylko 
w Polsce, lecz również i w innych krajach. 


twórczej 
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Pod hacznuyrn okierm cudzoziemców 


Polska zdaje egzamin energii i pracy 
Wybrzeże tętni ruchem Targów Gdańskich 


(Korespondencja specjainego wysłamniik« „„Głosu FRobotm.**) 


Piękna, śłoneczńa pogoda  opromieniała 
uroczystości, związane z otwarciem Między- 
narodowych Targów Gdańskich. 

Od wczesnego ranka wspaniała, ponad 20 
długości autostrada, łącząca 
Gdańsk, Sopot i Gdynię, zapełniona była su 
nącą bez przerwy karawaną samochodów cię: 
żarowych i osobowych, autobusów, „piętru- 
sów” i trolleybnsów. i 

Dziesiątki tysięcy: pracowników Wybrzeża 
i obywateli przybyłych ż całego kraju, w sa- 
mochodach przystrajonych zielenią i flagami 
narodowymi ciągnęły na uroczystość. 

Międzynarodowe Targi Gdańskie, choć pro* 
jektowane jako impreza przede wszystkim 
handłówa, stały się faktycznie powszechnym 
świętem dla całej ludności Wybrzeża. Noszą 
one wprawdzie tradycyjną nazwę Gdańskich, 
ale z powodu zniszczenia przez Niemców naj- 
starszego polskiego miasta portowego. awi- 


lony targowe zbudowano prowizorycznie w 
Sopocie i w Gdyni, Za rok,'jak tu wszyscy 
mówią, będzie lepiej. 

Dawne kasyno gry w Sopocie, jaskinia ha- 
zardu słynna ongiś na świat cały, stała się 
dziś widownią nowego triumfu pracy naszego 
narodu. Tam, gdzie dawniej panował moloch 
złota, tam gdzie obszarnicy ł kapitaliści tra- 
cili miliony na puste rozrywki, siłą i podstę- 
pem wyciśnięte `z robotnika i chłopa, tam 
gdzie przeszedł niszczący płomień wojny i 
gdzie jeszcze dwa tala temu  piętrzyły się 
zwały qruzów, święci dziś naród polski jesz- 
cze jedno zwycięstwo. Sukces ten jest fym 
cenniejszy, że dzieje się na oczach licznych 
świadków z zagranicy. 

Różnobrawny i różnojęzyczny tłum, suną- 
cy po zalanych słońcem terenach targowych, 
ze zdumieniem przygląda się osiągnięciom na- 
szego przemysłu, rolnictwa i transportu i 


| go zwiedzania pawilonów. 


wyjść nie może z podziwu, że w ciągu dwóch 
lat prawie z niczego tyle zdziałanó. 

Łopoczące na wietrze barwne flagi dzie- 
więciu obcych państw są dobitnym dowodem, 
że jesteśmy dla innych. narodów kontranen- 
tem wartościowym i poszukiwanym. 

Nie dziwnego, że masy, przybyłe na otwar= 
cie Targów, są w radosnym nastroju. 

Z ogromnym entuzjazmem przyjęły zebra- 
ne tłumy przemówienie tow. Wiesława, który 
omawiał trudności, jakie przezwyciężyć mu- 
siał obóz demokratyczny przy odbudowie Wy- 
brzeża i nakreślił perspektywy rozwoju por- 
tów polskich na przyszłość. Z zapałem wita 
ła ludność Marszałka Rolę-Żymierskiego... 

Skończyła się część oficjalna. Goście się 
rozjeżdżają. Przystępujemy do szczegółower 
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Inierpelacje naszych Czytelników 


Kio ma pierwszei.stwo? 


Szanowny ob. Redaktorzel 

Prosimy o umieszczenie w swoim poczył 
nym dzienniku naszych uwag. 

Pracujemy w Państwowych Zakładach Prze 


właścicieli Efserta t Szweikerta. Pałac ten 
na skutek długich starań administracji ta- 
brycznej i Rady. Zakładowej i kół politycz- 
nych został przyznany przez Ministerstwo 


mysłu Dziewiarskiego i Galanter"jnego Nr 4, Obrony Narodowej do użytku robotników fa- 


z centralą przy ul. Gdańskiej 47a. 
Na posesji (abrycznej stol pałac dawnych 


P. A. Wybaczcie, towarzyszu, żeśmy do- 
tychczas nie opublikowali Waszych listów. 
Objętość naszej gazety, jak sami widzicie, 
jest teraz mocno zmniejszona (brak papieru) 
iz tego powodu drukujemy listy, poruszające 
różne aktualne, ale konkretne zagadnienia. 
Wy, towarzyszu, w zagadnieniach, o których 
piszecie, macie w zasadzie rację, ale nam nte 
podajecie konkretnych taktów. Dlaczego nie 
podajecie, kto: wierzy „babskim plotkom", a 
wątpi w możliwość- pusiępu technicznego? Je- 
żeli są to robotnicy, to jedyną radą na to jest 
akcja uświadamiająco. obliczona na długą 


brycznych, 
Firma nasza zatrudnia 1141 pracowników, 


sze 1 szybsze w dzfałaniu, Dlaczego nie po- 
dajecie w jakiej fabryce T jaki to był pomysł, 
mogący zmniejszyć procent odpadków przę- 
dzy? Prosimy was — piszcie dalej t tak, jak 
podkreśliliśmy, — piszcie konkretnie, Inaczej 
słowa najsłuszn(ejsze stają stę tylko fraze- 
sem. 


PLUT. PODCH. BRONISŁAW  SIEMIENIK. 
Bardzo możliwe, że urzędniczka, o której pi- 


szecie nie zadała sobte trudu, by dobrze po-. 


szukać adresu;'som jednak fakt, że zrobiła to 
za prędko niczego nie dowodzi. A nuż w kar- 
totekach Wydziału Ewidencji nazwiska ułożo- 
ne sq nietylko według pierwszych liter, lecz i 
kilku dalszych? W tym wypadku szukanie ate 
powinno by rzeczywiście trwać dlugo, Radzi- 


my Wam ogłosić w prasie nozwisko krewne- 


metę; o ile zoś określony majster lub liarow-| go. Może któryś z czytelników potrali uzie- 
nik — to środki na to znajda stę radykalntej. |lić Wam jakichś iniormacii. 


w tym 531 kobiet. Wobec bardzo szczupłego 
pomieszczenia nie mamy ani przedszkola, ani 
jadalni, ani żłobka, a i świetlica nasza jest 
taka mała, że zebrania robotników musimy 
rozbijać na dwie grupy, Gabinet lekarski 
mieści sle w jednym małym pokoiku, gdzie 
; tie może być mowy o zastosowaniu urządzeń 
leczniczych. Obecnie po zwolnieniu pałacu 
przez Wojsko P, chcemy go wyremontować 
na żłobek, świetlicę, przedszkole, ambulato- 
rium lekarskie, na lokal Rady Zakładowej i 
sekretarzy kół politycznych i młodzieżowych 
oraz sekcji sportowej. 

Gdy już uzyskaliśmy fundusze na urządze 
nie tego wszystklego, Dyrekcja Branżowa Jed 
, wabniczo-Galanteryjna chce nam pałac ode 
brać dla własnego użytku. Pytamy się, czym 
się kieruje w tym wypadku Dyrekcja, 

Czy dziecko robotnika nie powinno być oto- 
czone opieką w żłobku, podczas gdy matka 
mus] ciężko pracować w fabryce? Czy mło- 
dzież pracująca nie ma prawa po zajęciach 
pójść do świetlicy, żeby w pogadankach i 
dyskusjach kształcić się i rozwijać? 
Sekretarz koła PPS Sekretarz kola PPE 

(—)J. Jerzykowski (©) A. Piasecki 

Przew. Rady Zakładowej 
(=) S. Korabiewski 
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Lepsze nawierzchnie dla centrum Łodzi i przedmieść 


`~ 


28 milionów zł. na bruki i chodniki 


Tegoroczne prace Miejskiego Wycziału Komunikacji R 


W tym roku Zarząd Miejski w Łodzi swą 
politykę drogową nastawił w kierunku prac 
inwestycyjnych na przedmieściach Łodzi, jak 
również zmiany nawierzchni w śródmieściu. 

Według planu inwestycyjnogy, na przed- 
mieściach Łodzi zabrukowanych zostanie po- 
nad 5 km ulic grubą kostką granitowa na pad- 
Chodzi tu przede wszystkim o 
ulice, pozbawiane bruków i chodników w dziel 
nicach robotniczych, a mianowicie na Żubar- 
ciu, Julianowie i Bałutach, 

Do tej pory zabrukowana już została cel- 
kowicie ulica Głogowa, oraz ma ukończeniu 
są roboty ziemne na ulicy Kloszowej w Ju- 
lianowie. , 

Wykonawcy planu inwestycyjnego odnoś- 
nie robót ziemnych na terenie naszego mia- 
sta po raz pierwszy w bistorii Łodzi zmecha- 
nizowali prace ziemie przez pomysłowe Zë- 
stosowanie spychacza, który w okresie 'żimy 
nosi nsrwę pugu do odśnieżania. Również 
wagonelki, dawniej poruszane siłą mięśni 
ludzkich, obecnie" po uruchomieniu kolejek o 
napędzie diesłowym, wykonywują: swą prace 
znacznie. szybciej. Zmechanizowanie robat 
ziemnych pozwoliło również na xadszczętńze: 
nie i zupełniejsze wykorzystanie ludzkich sil 
roboczych i furmanek, na których brak na- 
rzeka Wydział Komunikacyjny przy Zarządzie 
Miejskim, bowiem, jak do tej pory, przy tē- 
botach inwestycyjnych Wydziału Komuń'ka- 
cyjnego zatrudnionych jest ponad 600 osób — 
pracowników i robotników, gdy potrzeba ich 
do 800 osób, Równolegle do robót inwestyvyj- 
nych na peryferiach posuwają się prace iawe- 
stycyjne Wydziału Komunikaryjnego w śród- 
mieściu przy budowie jezdni i placów. Da naj 
większej z mich należą prace nad przebudową 
jezdni i chodników na ulicy Daszyńskiego. 
zmiszczońa dawna kostka 4rant- 
towa i podloże_ betonowe są obecnie zmuenin- 
ne na ul, Daszyńskiego na odcinku od ulicy 
Piotrkowskiej do Kilińskiego, Przy tej okazji 
Dyrekcja K.E.Ł. wymienia na tym odcinku sta- 
re szyny na nowe. 

Celem stworzenia warunków bezpieczeń- 
stwa dla ruchu kołowego przy zbiegu tit 
ienkiewicza i Daszyńskiego poszerzona zo- 


, stała jezdnia, kosztem starego; napoły róswalo 


nego, drewnianego budynku z 8 i pół matra. 
na 17-cie i 10 metrów. W miesiącu czerwcu 
rb. rozpoczęte zoslały równióż prace nad prze 


budową odcinka ul. Gdańskiej pomiędzy uli- 
a O 


rze" 


Stanisław PFeltyński, członek Straży Prze- 
mtysłowej Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego Nr 19, zasiadł wczoraj na ławie 


oskarżonych w Okręgowym Sądzie Karnym. 


Sprawę rozpatrywał komplet sędziowski 
pod przewodnictwem sedziego Medyńskiego 
oskarżał prok. Bochenek. 

Stanisław Feltyński ża tys. zł. łapówki po- 
zwolił wynieść z fabryki 200 kg przędzy skra 
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SWAGA KOLPORTERZY 
DZIELNICY ŚRÓDMIEJSKIEJI 


Dziś o godzinie 17-ej w lokalu partyjnym 
przy ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się odpra- 
wa koiporterów wszystkich kół Śródmiejskich. 


ZEBRANIE KOLPORTERÓW GÓRNEJ LEWEJ 


W czwariek 7 sierpnia o godzinie 17-ej w 
tokalu własnym przy ulicy Piotrkowskiej 262 
odbędzie się odprawa kolporterów kół Gór- 
nej Lewej. c 


ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ 
DZIELNICY ŚRÓDMIEJSKIEJ 
W czwartek 7-go sierpnia o godzinie 17-ej 
w lokalu partyjnym przy ul, Piotrkowskiej 63 
odbędzie się odprawa sekretarzy kół oddzia- 
towych i ogólnych pracowniczych i tereno- 
wych. Sprawy bardzo ważne. Obecność obo- 
wiqzkowa. 
KOMUNIKAT 


Zapisy na kursy ogółrokształcqce (Zakres 
szkoly powszechnej i gimnazjum) przyjmuje 
Wydział Propaqandy w poniedziałki i piątki 
w godzinach 16 — 18 w lokalu partyjnym 
przy ulicy Piotrkowskiej 63. 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 
Dziś o godzinie 19-cj odbędzie się wspól- 
ne zebranie czienków PPR i PPS i „Miller”. 


cami Żwirki i Radwańskiej, jak również prze- 
budowa części placu przy Dworcu Kaliskim. 
Jeszcze w tym roku zbudowana. zostanie pęf- 
lica tramwajowa przy dworcu, a nowa na- 
wierzchnia dostosowana będzie do nowych 
poziomów szyn. 


Prace inwestycyjne podjęte w tym roku 
przez Wydział Komunikacji, prowadzone ko- 
sztem ponad 28 milionów złotych, dobiegają 
końca. Już jesienią br. ukończone zostaną 
prace na peryferiach miasta i w śródmieściu. 

(Dz.) 


„Bałtyków” i „Triumfów” nie zbraknie 


PMT w pierwszym rzędzie wytwarza 3-złotowe pawierosy 


`W ostatnich dniach dał się zaobserwować | loniowego w całej Polsce, a co za tym idzie. 


u kKioskarzy z papierosami brak papierosów 
„Bałtyk'. Jednocześnie 
mieście kursować różne plotki i pogłoski, że 
Polski Monopol Tytomiowy ma zamiar wycn- 
fać z obiegu wszelkie papierosy po 3 zł, 
oprócz papierosów „Nysa. 

Wiadomości te wywołały swego rodzaju 
popłoch wśród namiętnych palaczy. 

Tymczasem jak się dowiadujemy, produk= 


ulegnie żadnej zmianie, nie ma więc mowy 0 
braku tych papierosów na rynku lubo wyco- 
famiu ich. Wprost przeciwnie nawet, cały na- 
cisk G.iu wytwórni Polskiego Monopołu. Ty- 


cja „Bałtyków” i „Triumfów” nie uległa i ei 


i w Łodzi, jest położony włąśnie na produk- 


zaczęły po naszym | cję papierosów trzyzłotowych. 


Szukając winnych obecnej sytuacji papie- 
rosowej na rynku łódzkim dowiedzieliśmy się 
że zakład sprzedaży PMT w Łodzi nie roz- 
prowadza papierosów we własnym zakrasie, 
natomiast jedynym i wyłącznym jego odbior- 


|cą jest „Społem. Widocznie więc „Społem“, 


w tej chwili cierpi na usterki transportu. Nie 
źnaczy to jednak, by Łodzianom zabrakło ta- 
nich i dobrych papierosów. 

W dalszym ciągu będą mogli bez prze- 
szkód zaopatrywać się. w 3-złotowe papiero- 
sv, których nikomu nie zabraknie, m.z. 


Akcja przesiędleńcza z woj. łódzkiego zakończona 


500 rodzin znałazłe hyt na 

Jak już niejednokrotnie pisaliśmy, Łódzkt 
Urząd Zatrudnienia przy współudziale Zarza- 
du Państwowych Nieruchomości Zieraskich 
przeprowadzał na dużą skałę zakrojoną ak- 
cję werbhunkową ludności bezrolnej | mało- 
rolnej z terenu 12-lu powiatów do wojewódz- 
twa gdańskiego. wyznaczonego jako teren o- 
siędieńczy dla ludności województwa łódz- 
kiego. > 

Akcjä to została już ostatecznie zokończa- 
na i dała poważne wyniki. 

Do województwa gdańskiego przesłanych 
zostało około 500 roflzin, na które składała 
się powyżej 2000 osób. Wyjerdżający zabie- 
rali za soba inwentozz I sprzety gospodarcza, 
które umońliwiaja im w obecnej chwili pro- 
wadzonie normaińiego qospodarstwa. 

Powio! łódzki. jako bardziej upzzemysło= 


cy 


ohszarze wojew. gdańskiego 

wfony, posiadający poważne rezerwy sił ro- 
boczych, potrzebnych dla przemysłu łódzki: 
go oraz pow. łowicki miojqcy gospodarstwa 
duże i dobrze zagospodarowane, były z ak- 
cji wyłaczone. Natomiast przodujące miejsce 
w akcji osiedieńczej zajeły powiaty: Opo- 
czyński, wieluński, radomszczański, jako te- 
reny najuboższe zamieszkałe w dużej części 
badź przez ludność małorolna, bądź przez ro- 
dziny, które wskulęk podziału gospodarstw 
między liczne potomstwo nie były w stanie 
wyżywić domowników, 

Akcja ostedieńcza spełniła poważne obu- 
sironne zadonte, jakie jej przyśwlecało. Do- 
słorczyła ziemi pomorskiej potrzebnych jej 
rak do pracy, oraz zapewniła skromny, ale 
pewny byt ludności wojewódziwa łódzkiego. 


lata więzienia 


za współudział w kradzieży 


dzionej przez Wacława Żytkiewicza. Współ- 
działał więc w przestępstwie, bowiem nie za- 
meldował o kradzieży ami komendantowi 
Straży Przemysłowej, ani dyrektorowi fabry- 
ki. W czasie lej kradzieży uzależnił swoje 
postępowanie od wynagrodzenia, jakie otrzy- 
mał od Żytkiewicza. 

Żytkiewiczowi udało sie zbisc. 

Sąd skazał Fellyńskiego na 3 lata wiezie- 
nia. 


UWAGA KOLEJARZE — PEPEROWCY 
WĘZŁA ŁÓDZRIEGO 


/W czwartek 7-go sierpnia e qodzinie 17-ej 
w Iokalu Śródmieście — Prawe przy nl. Gdań- 
skiej 75 odbędzie się ogólne zebranie kole- 
jarzy-peperowców calego węzła łódzkiogo i 
Centrali Dyrekcyjnej. 

Sprawy b. ważne, Obecność obowiązka- 
WAL. 
ZEBRANIA KÓŁ: 


W dniu dzisiejszym odbęda się zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 
RUDA PABIANICKA: 
O godzinie 13-0] oddzia! II f. Horak, pierw 
sza zmiana Tkalni Nr 7 (d. Habig). 


GÓRNA LEWA: 


O godzinie 14-ej pierwsza zmiana wigo- 
niowa, druga zmiana Książy Mlyn, PZPRP Nr 3 
O godzinie 16-ej koło piąte PZPp Nr 11. 

O godzinie 15.30 PZPW Nr 3 1. Holiman. 
O godzinie 13,30 PZPW Nr 6 zmiana II. 


GÓRNA PRAWA: 


O godzinie 15,30 PZPB Nr 5 „E” — kolo 
„dziesiąte, Schweikert — Guma. í I 

O godzinie 13,30 PZPB Nr 5 A" koło If IV. 
Ośrodek Konf. Nr 3 koło I, PZPW Nr 5 — ko- ' 
ło IL, f Barlicki, 

O godzinie 18-ej „Czytelnik”. 


GÓRNA: 


O godzinie 13,30 PZPp Nr 17 — [I zmiana. 
i 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 


Ë godzinie 16-6] i Beizteld, KEE V — VIU 
kola, CBWF. ` ; 


Za usiłowanie popełnienia kradzieży, 20- 
:tał skazany na 3 lata więzienia Karol Sa- 
wicki, trzykrotny recydywista. Usiłował on 
tym razem skraść bieliznę ze strychu z ulicy 
Pomorskiej 52, Został jednak ujęty wskutek 
alarmu, wszczętego przez właścicielkę bieiiz- 
ny, Pronisławę Skudniecką. 
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Ratujmy dzieci ulicy 
_ Trudne warunki bytowania w Polsce 

pierwszych latach po spustoszeniach wojn 
a szczególnie 1945 r. sprawiły, że wielu ludźi 
z fachem w ręku a nawet i nie najgorszą gło 
wą na karku zrezygnowało zbyt pochopnie + 
uprawnienia swego zawodu, a zajęło się har 
dem w tym przeświadczeniu, że kiedyś 

gdy się to opłaci — wrócą do swegą z2 yr3d 
Wielu młodych ludzi, e nawet dzieci przerwa 
ło swą naukę, niekiedy nie bez „moralne 
pomocy rodziców, by zająć jedno z najpośli 


niejszych miejsc w łańcuchu pośrednictwa 
poświęcając się handlowi ulicznemu. Ti 
jest — poświęcejąc swe młode lata dla wäl 


pliwych zresztą zarobków dwii. powojennygj 
lat co najwyżej. Co do tych starszych kim 
ców z powojeniiego wydarzenia i z. zamiłowā 
nia do życia bez walki, trzeba stwierdzić, % 
prędzej czy później los zakpi z nich. $ 
Jest w Łodzi młody inżynier, właściej 
taksówki. Jeszcze po dziś dzień uważa, że le 
piej zarabiać po dwa — -trzy tysiączki dzien 
nie, rozwożąc do późna w nocy pijanych pa 
sażerów i czapkować im uniżenie za napiwię 
Ale bliski już jest ten czas, gdy” inżynierowń 
zbrzydnie szoferstwo i napiwki. Wróci wów 
czas do przemysłu, by tutaj stwierdzić, ż 
przez te trzy lata zachował się jak dezert 
na froncie odbudowy i z trudnością odzyska 
rzecz tak ważną w życiu każdego człowieką 
jaką jest dobre samopoczucie. Ano, jest pek 
nolelni, sant sobie będzie winien... Natomiast 
do resortu „win nie zawinionych”: wchodź 
zwitnący jeszcze po dziś dzień handel małe 
letnich. Nad dziećmi ulicy tu i tam handlu 
jącymi już od trzech, a nawet od więcej lat 
częściowo już straconych dla społeczaństwą 
nad ich przyszłym losem zbyt mało się u naš 
zastanawia. Najwyżej z litości ten i ów ku 
pi od dzieciaka papierosa, przechodząc kała 
zbiegn ulic Andrzeja i Al. Kościuszki zwszy 
się po raz pięćdziesiąty n chłopca, posiada 
cza wagi sprężynowej, który od trzech lat cią: 
«le w tym samym miejscu niby to zaranią, 
niby to żebrze. Złą jest ta litość i niedźwi 
dzia przysługa oddawana tym dzieciom. Gdy 
„młodzież robotnicza całej Polski przystępują 
do coraz to nowych etapów wyścigu praci 
gdy młodzież i dzieci szkolne zdobywają swą 
wiedzę i wyrastają na pożytek społeczeństwa 
chłopca z papierosami i wagą przeciw temti 
społeczeństwu wychowuje 
niedobra ulica, | 
W zeszłym roku organizacje młodzieżo 
na terenie Warszawy w szeroko zakrojans| 
akcji przystąpiły do walki z ulicą, do wy: 
darcia jej dzieci. Dzieci le, miexiedy sieroty, 
przygamęły organizacje „młodzieżowe, wehi: 
nęły szkoły, zakłady pracy, a wreszcie wżi 
ły je do swych domów prwatne osoby. Tzkici 
dzieci na terenie Łodzi w tym roku jest bez 
porównania mmiej, niż „w latach ubiegły-s 
Znaczna część ich skontaktowała się ze społ 
czeństwem w sposób bardziej celowy i trwa: 
ły, niż przez sprzedaż papierosów czy gumy 
do żucia. Zostały te najbardziej „zaawarnsdr 
wane“ w handlu młode elementy, zostały le 
dzieci, które lata dzień mogą już być straci 
ne dla społeczeństwa. Jeszcze jest czas. I ďa- 
danie nie przerasta naszych sił, Ratujmy | 


z dnia na dzień 


ci ulicy! (Dz) 


-m 
Hi 
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Mleko na kartki i 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego 


O godzinie 15,39 f. Fitsche, Wydz. Przem,- iw Łodzi przypomina, że w sklepach, włąćzo. 


Romy. 
O godzinie 13.ej TV koło t Filinqon. | 
O godzinie 13,90 TV koło I. Klajnmam. | 
O godzinie 17-ej 1. Hartwig. | 


PNAWA ŚRÓDMIEJSKA: 


O godzinie 18-ej zebranie terenowego ko- 
ła Nr 3. 

'O godzinie 18-ej f. Miller 1 Zeidel. | 

O godzinie 15.30 Spółdzielnia „Nadziaja”. | 

O godzinie 14,30 f. Cibe! Mondal. l 

O godzinie 13.ej Ośrodek Koni. Nr 2 ztia- 
na Il 


ŚRÓDMIEŚCIE: 


Q godzinie 16-e] PZPDz, Nr 2, Zjedn. Bud., 
Zjedn. Przem. Pończ. 

O godzinie 17-ej CZPWI. Dyr. Dziew.-Pończ. 
O godzinie 15.30 CT Hurtownia Nr 3. 
O'godzinie 15-2j OUL, ZM. Wydz. Prszyd,, 
O godzinie 14,30 Książka Nr 2. 

O godzinie 8.ej rano 7 kom, MO. 
O godzinie 14-ej ZM Wydział Kom. — dzlol 
nica f-sza, t 


STAROMIEJSKA: 
O godzinie 1f-ej f. Berent. 


O godzinie 15.00 Cantrala Zhytu Porcelemy 
O godzinie 13,30 F. bryka Nr 20 Oddział IV 


BAŁUTY: 
O godzinie -oj Elnbrot-Abel. 
O godzinie 15.30 i, Rosner, t. Buhle wydz. 
gospod. 
O godzinie 16.ej garbamia Redogoszcza. 


WIDZEW: 
O gedzlnie IJ-ej przedzalnia emerykcń- 
ska, egipska 1 zkręcalnia PZPB Nr 3, 
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nych do miejskiej sieci rozdzielczej do dnia 
8 sierpnia rb. wydawane będzie mleko Świeże: 
na karty zaopatrz. z mies, lipca rb.: „Dz. 3% 
„Dz, RCA” (Rejonowa Centrala Aprowizacyj- 
na) „Dz. 3" MK (Ministerstwo Komunikacji) 
oraz „ML” (dla chorych). F 
Równocześnie Wydział Aprowizacji przy- 
pomina, iż rejestracja kuponu H z kart żyw 
nościowych na mies. sierpień. 1947 roku „Dz 
3 RCA”, „M. RCA" (Macierzyńska) i „ML“ 
(dla chorych) kończy się ostatecznie z dniem. 
15 bm. Wydawanie mleka na wymienione pò- 
wyżej karty trwa od dnia 1 do 31 sierpnia rh 
Po upływie teqo terminu żadne reklamacje. 
mie będą uwzględniane. i 4 


ZAMKNIĘCIE TARGOWISKA NA PLACU 
ZWYCIĘSTWA 


Dyrekcja Targowisk Miejskich podaje ni. 
niejszym do wiadomości, iż w zwiazku z pra- 
cami regulacyjnymi i pomiarowymi Wydziału 
Planowania Przestrzennego Zarządu Miejsiio" 
go w Łodzi — Plac Zwycięstwa będzie w du | 
9 i 11 sierpnia rb. zamknięty dla handłu. | 


ZAPISY | 


Państwowe Liceum Pedaqoqiczne w Pabie 
nicach (4-letnie) powiadamia, iż zapisy mło 
dzieży płci obojga, chcącej poświęcić się 2 
wodowi nauczycielskiemu w szkołach pow: 
szechnych, odbywać się będą codziennie w. 
ciągu miesiąca sierpnia od godz. 8-ej do 4-ej 
po południu w kancelarii szkoły nr. 6w Pas 
bianicach przy ul. Mariańskiej Nr. 4, tel.173 
gdzie można zasięgnąć bliższych zag 


94904449410944044000911949144089440% 16960904094D5EFTROTZUTPENEGGIAPOTOROŚNUKORNKEKNNK 


Dyżury apiek 


Dzisiejsze” nocy dyżurują następujące apteki: | 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), Szymańskisgo (Ra+ 
Kicińska 8), Zundelewicza (Piotrkowska 25), Salim 
denbucha (Srehrzyńska 67), Kasperkiewicza lZgier 
ska 54), Lipiece (Piotrkowska 193), Pastorowej ibs- 
giewnicka 120), Pawłowskiego (Piotrkowska 307) 


Y 


Nr, 21a 


AE 


Krenika Kalisza. 
Bziś, 6 sierpnia 1947 roku 


Przem, P, 


Teiefony 
Kemenda Milicji Obywatelskiej — 10-69 
Mie jskiex Pogótowie Ratunkowe I Straż 
Pożarna RZY 5; 
Dworzec kolejowy Informacja — 10-51 
Iaformacją Pocztowa — 12-11 
—— | 
Dyżury aptek 


dyżuruje apteka mgr 


Dziś w nocy 
. Rofi-Żymiersk en 19, 


Chiehińskiego, m 
tel, 19-50, 


Teatr Mieisk. 

Dziś a godzinie 20, Teatr Nowy z 
Pozrfknia wystąpi gościnnie z doskonałą 
komedia Penedettiego p. t. „Szkarialne 
róże” z- Zofią Barcińską, Jerzym Sli- 
wińskim 1 Czesławem Strzeleckim W ro- 
lach głównych. 

Kina 

Bałtyk — „Goal“ — film radziecki. 
Poczatek o godzinie 18 i 20. W niedziele 
o 16, 18.120. 

Kino „Stylowy“ — Przygody Nasted- 
dina'—pocz, sćansów o godz. 17, 19 1.21 


w niedziele o 15, 17; 19121. : 
Kino „Wolność“ — „Przygody Nasred 
dina'** — pocz. seansów w niedziele i dni | 


powszednie 16.30, 18.30, 20.30. 
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Fedyny w Polsce 


Koni 


ienej 


._ 
Str 5 


aktywu PPR i PPS 


w gminie Brzeziny-Kaliskie 


W dniu 3 sierpnia 1947 roku odhyło się 
w Brzezinach Kaliskich. gminy Ostrów 
Kaliski, powiatu kaliskiego. samorzutnie 
zwołane wspólne zebęfinie bratnich partii 
PPR i PPS 

Obecnych bylo ponad słu” członków 
abu partyj. Na przewodniczącego zebra- 
nia jednogłośnie powałano posła na sejm 


RP. tow, Franciszka Nijaka z PPR, któ. 
ry na asesorów zaprosił iow. Marka 
Mroczkiewicza z PPS, tow. Ignacego 


Janygo z PPR, oraz na protokólanta 
tow. Stefena Dudzińskiego z PPS. 
Zebrani, po wysłuchaniu referatu posła 
na Sejm RP. tow, Nijaka i tow Mroczie 
wicza 0 konieczności "współpracy mię- 


Robotnicze majówki 


przynoszą wytchnienie ludziom pracy 


W. popołudnie le nie,gw pięknym oto- 
czeniu zarośniętęj Brony, w Piwoni- 
cach, obok szkoły, w której długie lata 
uczył ojcieć dzisiejszego Ministra Kultu= 
ry i Sztuki, odbywają się zabawy tanecz 


| ne, organizowane przez ruchliwych pi- 


woriczańn. Na wzgórzu nad rzeką gra or- 
kiestra, a na wielkim podwórzu tańczą 
młode pary. Ostatniej niedzieli zabawę 
zorganizowała Straż Ogniowa piwoni- 
cka. Miło spojrzeć na roztańczone party, 
Brak jednak kawalerów daje słe we zna- 
ki, ba duża par, to dziewczęta, tańczące 
że sobą. Zdała od- szosy Wieczorem prze- 
jeżdżają ciężarówki, w ypchane do ostat- 


niego miejsca młodzieżą obojga płci, 
spragniona świeżego powietrza i zaba- 
wy. Auta te pędzą z Wolicy, z pięknego 
lasu miejskiego. Wielki udział młodzieży 
roboiniczej w tych wycieczkach, zwa- 
nych „majówkami*, choć dzieje się to 
wszystko w sierpniu, świadczy a tym, że 
fabryki kaliskie dbają więcej, niż przed 
wojną o to, by człowiek pracy spędzi 
niedzielę na tonie przyrody, W tym roku 
jedziemy do Piwenic, na Lisę, — przyjdą 
może lata lepsze, kiedy będziemy mogli 
również licznie wyjechać nad morze, w 
okolice Zakopanego lub Szkłarskiej Po- 
ręby. 


OOP CYWA COTY PONY CYCATA WYKOPY YA YYY CY O OTYST A ITI 


ośrodek szkolenia młynarzy 


pracuje pomyślnie w Kaliszu 


domości spółdzielcze wśród nowych pra- | internacie z pełny, edodzieńym Murdy 


piękny, narożny budynek przy ul. Sta- 
fina 16 przyciąga wzrok przechodniów 
skromnym szyldem, z napisem, „Central- 
tiy Ośrodek Szkolenia Młynarskiego 
w Kaliszu". Udajemy sie (am, aby 74- 
czerpnąć garść informacji. Dyrektor 
„Ośrodka. ob. Kazimierz Borkowski, li- 
dziela nam wyjaśnień: 

Dnia 14 października [946 roku uri- 
chomiono w Kaliszu Centralny Ośradex 
Szkolenia Młynarskiego obejmujący Za- 
sięgiem szkolenia cały kraj. Jest ta jedy- 
na placówka szkoleniowa w Polsce € 
dziedzinie młynarstwa, Kalisz dostąj 
zaszczytu goszczenia Ww swych do 
lego „Ośrodka”, dzięki bogatej.i pięknej 
tradycji miynarskiej miasta, Jego cen- 
'ralrie położenie między województwami 
poznańskim i śląskim, oraz trzy wielkie 
młvny pod zarządem „Społem, wpłynęły 
na decyzję stworzenia „Osr odka“ w na- 
szym mieście. Największą przeszkodą 
w stadium początkowym były trudności 
lokalowe: Zarząd Miasta ustosunkował 
się pozytywnie do pięknej myśli diwo- 
rzenia „Ośrodka“ i przydzieli na ten cel 

budynek, będący pod jego zarządem, Bu- 
dynek ten. zdewastowany na skutek 
działań wojennych. zostal wielkim nakła 
dem pierięznym kompletnie adremonto- 
wany i obecnie tworzy piękną. śstetyczę 
ną, wzorowo wyposażoną całość. Jest 
nadzieja, że nieliczni jeszcze lokwiorzy 
prywatna w zrożumeniu potrzeb szkol- 
nictwa zawodowego, ułatwia Kierownice- 
twu objęcie calego gmachu, 

„Ośrodek“ może poszczycić 
imi osiągnięciami: w okresie kil- 
kimiesięcznej działalności przeszkolono 
do końca marca rb. na krótkotermino- 

ych kursach 260 pracowników. 30 
kwietnia rb,zakończono kurs dla księgo- 
wych, który przysporzył 35 sil fachowych 

dziedziny księgowości i zapoznał ich 

z najnowszymi metodami i naukową or- 
ganizacią pracy. 26 lipca zakończono 
kurs dla księgowych bilansistów z nowo 
przyjętych miynów: kurs ten umożliwił 
szybkie ujednolicenie | zespółenie nowo- 
przyjętych placówek pod względem me- 
tody i organizacji, jako też pogłębił wia- 


Już dziś 
się wielk 


m w e a e e 


Wydawca: Mtejskt I Powiatowy Komite|ggipR w Kalfszu. Redakcja i Admlnistracj 


cowników. 
Niezależnie od szkołenia na kirsach, 


odbywają się w pr zerwach międzykurso- 
w ych odprawy dla księgowych bilansi- 
stów, celem zapoznania ich z najnowszy” 
mi instrukcjami z dziedziny księgow osci 
i celem omówienia aktualnych zagadnień 
i trudności. . 
Ukoronowaniem dotychczasowej dzia+ 
lalności „Ośrodka jest utworzenie rocz 
nego kuru dla majstrów młynarskich, 
którego otwarcie nastąpi | września ro. 
Celem jego jest zwiększenie kadr fa- 
chowców  Techniezno-młynarskich, Kió- 
tyeh brak dotkliwie odczuwa nasze im; - 
narstwo. Nauka odbywać się będzie w 
idealnych wprost w arunkach: uczniowie, 
pracownicy „Spolem** otrzymają na czas 
nauki pfatny urlop, co odsunie od nich 
troskę o byt ich rodzin, poza tym umiesz- 
czeni będą w doskonale wyposażonym 


maniem. 

W związku z tym kursem, „Ośrodek 
Szkolenia“  erganizuje laboratorium 
miynarskie, które mmożliwi przeprowa- 


dzanie badań i analiz z dzićdziy miynar 
stwa, zasięgiem swym obejmtuące caly 
kraj. 

Równolegle do roczneo® kursu ođby- 

ać się będzie szereg kursów krótkoter- 
c 

Krótk ten opis daje nam możność 
stw jerdyenia, że Centralny Ośrodek Szko 
lenia Młynarskiego W Kaliszu spełnia 
w Sao chlubne zadanie w dziedzinie 
szscinictwa zawodowego, objętego 3-let- 
nim planem. gospodarczym, 

Świat pracy Wita z radością osiągnię- 


cia „Ośrodza” i życzy mh dalszej, owoc- 


tns, pracy nad dokształcaniem | doskona- 


leniem Kadr. pracowniczych, 
- B. H. 


Solski wystąpi w Kaliszu 


Znakemity artysta, zudwik Solski Wwy 
stępujący obecnie w Łodzi, w komedii 
Baluckiego „Grube ryby“ po ZAKOŃCZE- 
üii gościny wdniu 17 hm. da kilka przed 
sławień w Kaliszu, w ptoczeniu zespolu 
artystów Państwawego Teatru Polskie- 
ga w Warszawie. 

Publiczność kaliska będzie mogła po- 
dziwiać doskonalą kreację mistrza Sol- 
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skiego, którą stworzył na swój jubileusz 
70-lecia pracy scenicznej, obchodzony 
w roku ubiegłym na sceniq krakowskiej. 

Dalszą obsadę „Grubych ryb“ stano- 
wią: Zofia Dobrzańska, Krystyna Króli- 
kiewicz, Mąria Białobrzeska, Franciszek 
Dominiak, Norbert Nader. Władysław 
Godik, Saturnin Butkiewicz, Meria Mar- 


tykowa i Irena Stelqtachówna: x 


wspomnienie pośmiertne 


W miedziele 6 9 wieczór zakołiczyła 
w Kaliszu życie Helena z Bo jānowskich- 
iłowiecka, w wieku 82 lat. Zmarła byla 
żoną lekarza lózeia Tiowieckiego, 
który dłuższy czas praktykował w Ame- 
ryce, w Detroit, gdzie cieszył się więlkim 
powazaniem, nie tylko: jako lekarz, lecz, 
jaka Polak, patriota, czynną grający tro- 
lę w życiu Polonii Amerykańskiej į re- 
dagujący tam polskie pismio codzienne. 
Z rodziną ob Iłoyieckich przy jażniła się, 
występująca podówczas wo Ameryce 
wielka tragiczka polska Helena Modrze- 


jewska. Wraz ze zgasłą:w niedzielę Hele- 
ną lłowiecką, se "hodzi do grobu jedna 7 
ostatnich postaci owej epokł. kłórą re- 
prezentowali w- piśmiennictwie Henryk 
Sienkiewicz, w teatrze zaś Helena Mod- 
tzejewsk4. 

Cześć pamięci Zmawiej! 


Qałoszenia dro bne 


Motacyki „Triumf 500 em z wózkiem 
— sprzedam. Kalisz, Reya 6, 

Zgubiono legitymację z kuponami, wy- 
dana przez Film Polski na nazwisko Bie- 
lak Stefan. 


I. 


o, Kalisz Al. Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godzin y przyjeć: 


Sekretariat: 10—15. Zakł Graf. Sp Wyd: Prasa” 


dzy dwoma pawiami, postanawiają: 
„Z dniem dzisiejszym rozpocząc scf 


słą | szczerą współpracę obu partii ns 


wszystkich odcinkach życia społecznege . 


i politycznego, dążyć do umocnienie po: 
tęgi Połski Demokratycznej i do należyte 
go poznania ideologii socjalizmu, opar- 
tej na dziełach Karola Marksa“, 

W związku Z powyższym, powołana 
zosłała egzekutywa międzypariyjna W 
składzie: 

Tow. Nijak Franciszek, poset na Seim 
RP. Japy Ignacy, Małecki Jan t Fyra- 
kowski Telesfor — z ramienia Polskiej 
Partii Robotniczej oraz Mroczidewiez 
Marek, Kluszezyński Henryk, Duezińste 
Stefan i Duleba Józef — z ramienia Pal 
skiej Partii Socjalistycznej. 

Zadaniem Komisji — Międzyparty jn e 
będzie dążenie do ścisłego . PA 
obydwóch bratnich partyj i mstalemie ter 
minów zebrań mięedzypartyjmych. 


Na zakańczenie odśpiewano „Międwys 
narodówke” 1 „Gzerwawy Sztandar”, 


Zebranie Aeroklubu 
Kaliskiego 

W dnin B słespnia rb. w lokalu restan 
racji obywatelskiej pray wl, 6-ge sierpnia 
i2 o godzinie 20 wieczorem odbędzie śię 
zebranie Aeroklwhn Kafiskiegn, mą Które 
zaprasza słę pilotów ntolosawych, s2- 
retk spadochroniarzy | meeha- 
ników letwiczych, jak również wWszysł» 
kich sympatyków sportu letmiczego, 


Z życia partii 

W sobotę, dnia 2 sierpnia br. odbyło 
się w Państwowej Fabryce Koniekevins 
Odzieżowej — -Osrodek mr. 3 przy ul. 
Pu'askiego 16 wspólne zebranie kòf par- 
tyjnych PPR i PPS, na którym zostały 
wygłoszone przez towarzyszy: Czesława 
Lewaucowskiego i J. Olesiąka z PPR 
oraz tow. Ordoczyńskiega i tow. mgr. 
Romamka z PPS referaty pt, „łedność 
Klasy Robotniczej, 

Zebranie to jeszcze raz stało się pos- 
kreśleniem faktu zacieśnienia współpra- 
cy ebu partii na terenie powyższej fabry- 
ki, Gi, którzy chcieliby mącić wode aby 
w miej fapać dla siebie rybki, zostali spa- 
raliżowani w.swych planach przez cał- 
kowitą solidarność abu partii. 


Wzmogło się tó jeszcze po ostatnimi 
zebraniu obu aktywów partyjnych w są- 
li recepcyjnej Ratusza: Swiat Pracy ro- 
zumiie, że nas jeden wspolny cel, 
Należy wypełniać obowiazki w stosunku 


i 
łączy 


do Państwa. tak, byśmy stali się wzo- 
rem dlą tych, którzy dziś jeszczę stoja 
biernie wokół nas. | 
Mamy nadzieję, że zebramią takie od- 
będą się we wszystkich zakładach pracy: 
Ogłoszenie 
W związku z nowym zarządzeniem, dź 
lyczącym odznaczeń — wstrzymu,e Się 


dekoracje  medaami  pamiątkowym 
i wręczenie legitymacji w podanym ter- 
minie, to iest w dniu IC sierbnia r» w 
smachu RKU w Kaliszu, ù 
Temin dekoracji i wręczenia odzna- 
czeń podany będzie w odpowiednim cza- 
Sie. 
Rej. Kom, Uzupełnień 
Siemkowicz kpi 


Redaktor Nace 18—13 
Łódz, Żwirki 17 
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COSA) OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego” obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku W tekście: od 1—100 mm. zł 50, 101 — 200 mm. zł "BO, powyżej sA f 
rA a fa = é sye ĝ 
Ze tekstem: od 1 — 100 mm. zł. 45, powyżej zł. 80. Drobne ża jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł. 20, handlowe flekame. kupna | sorzedaż) zł, 25, zauby zt 20, poszukiwanie 
i > 3-015353 
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W. niedziele t £ 


vieta 309/: drożet, 


SeT 


_bięciu tynków z Banialuki 


M. Po godzinie dotarł Gapa, 
“iy Dziarsko. się na brzeg wydrapał, 

7 Wtedy zo policjant schwytat, 4 
+ sA om pyta gdzie zawitał? s 


IE BJ 


62. „Nie bądź gapa“ mówi żołnierz, 
" „Przytrzymując go za kołnierz: 
w «skraj ten pełen kras į czarów 

- . «Zamieszkuje szczep Dolarów“4 
Te ve see e 


s SAMOBÓJSTWO 

W dniu wczorajszym powiesiła się w ko- 
mórce przy ul. Bobrowej 7 Józefa Kobiecka, 
lat 


. 


Zwłoki zostały zabezpieczone do. dyspozy= 
cji IX komisariatu M. O. T Prokuratury. 


WSTRZĄSAJĄCE ODKRYCIE 
Patrol MO, przechodząc ulicą Franciszkań- 
ską znalązł w gruzach zwłoki dwóch nieży- 
wych noworodków, które zawinięte były w 
stare szmaty. Zwłoki przekazano do dyspo- 
zycji Prokuratury. Dochodzenie w tej sprawie 
prowądzi I Komisariat MO. 


, AMATOR DOBRYCH ZEGARKÓW 
„ Nieznany sprawca skradł z mieszkania 
Henryka Chmielewskiego przy ulicy Liścias- 
tej 35 3 zegarki męskie — firmy Longines, 
Omega i Rille. 


PRZEZ OKNO 
Nieznani sprawcy skradli. wdarłszy się 
do mieszksnią przez okno, kostium brązowy 
na szkodę Włądysławy Jurkowskiej, przy uii 
cy Zgierskiej 229. 


ZAGINIONY 

30-go lipca wyszedł z domu i dotychczas 
nle powrócił Józef Piech, lat 37, zamieszkały 
przy ulicy Wspólnej 18. 


SERT FISIERE TET A LESADA A AEREE 


z życia FA AUT] 
Sekcia gier sportowych 


rozpoczęła treningi 


Zarzągł sekcji. gier sportowych ZWM Zryw 
podaje do wiadomości zawodniczek i zawod- 
ników, że po powrocie z obozu. ze Spalonej, 
treningi sekcji gier sportowych odbywać się 
będą normalnie, to znaczy w każdą środę i 
piątek w. godzinach od 18—21 na boisku włas- 
nym w Parku Ludowym pod kierunkiem ob. 
Dominiaka Jana. 


* x + 


Kierownictwo sekcji gimnastycznej ZWM 
Zryw zawiadamia, że treningi członków sek- 
cji będą się odbywać w środy i piątki od go- 
dziny 19-ej na boisku w Parku Ludowym pod 
kierunkiem ob. Dołowedo 


PRZYGODY |Ze sports 


mistrzostw kolarskich świata 


"+ W Paryżu walczyła elita kolarzy dwudziestu kilku państw 


Lista ostatnich mistrzostw świata 


Przed finałem wyścigu za motorami ostatnie 
słowo mają masarzyści 


Kolarze ruszyli ze startu 


Leader Lesuer'a, mistrza Świata 
motorami 


za dużymi 


Klebański zawiódł 


Polak wycofał sie no kilkudziesięciu 
kiłon'etrach 

Kolarskie szosowe mistrzostwa świata dla 
zawodowców rozegrano również w obwodzie 
zamkniętym na szosie pod Reims. Trasa była 
jednak dłuższa niż dla amatorów i wynosiła 
274 km (35 okrążeń). Mistrzem światła został 
Holender Middiekamp, który uzyskał czas 
7:28:17, 

Polak Klebański wyścigu nie ukończył. 


UMOREAN DENTEAREN AEE A KA WA KCEOTA OOO ENE NARTACH Ł | 


Kolarskie mistrzostwa świata, rozegrane w 
tym róku w Paryżu, były z kolei 15-tymi w 
ostatnich 20 latach. Lista amatorskich mi- 
strzów świała w sprincie przedstawia się na- 
stępująco: ` 

1927 rok — Engel (Niemcy) 

1928 rok — Falk Hansen (Dania) 

1929 rok — Mazairak (Holandia) 

1930 rok — Gerardin (Francja) 

1931 rok — Harder (Dania) 

1932 rok — Rffchter '(Nłemcy) 

1933 rok — Van Egniond (Holandia) 

1934 rok — Pola (Włochy) 

1935 rok — Merkens (Niemcy) 

1936 rok — Van Vliet (Holandia) 

1937 rok — Van de Vijvers (Holandi) 

1939 rok — Derkens (Holandia) 

1946 rok — Plattner (Szwajcaria) 


| 
| 


l KEDNPEUENURENPEDISS PONDI Ey 


1947 rok — Harris (Anglia) b 


Zawodowe mistrzostwa świata w tym cza: 


sie wygrali: 
1927 rok — Michard (Francja) 
1928 rok — Michard (Francja) 
1929 rok — „Michard (Francja) 
1930 rok — Michard (Francja) 
1931 rok — Falk Hansen (Dania) 
1932 rok — Sherens -fBelqia) 
1933 rok — Sherens (Belgia) 
1934 rok — Sherens (Belgia) 
1935 rok — Sherens (Belgia) 
1936 rok — 'Sherens (Belgia) 
1937 rok — Sherens (Bełgia) 
1938 rok — Van Vliet (Holandia) 
1946 rok — Derksen (Holandia) 
1947 rok — Sherens (Belgia) 


D 


Do „Złotej Pragi“ 


wyjechali s 


W ramach światowego Festivalu Młodzieżo- 
wego, który, odbywa się obecnie w Pradze — 
odbędzie się tam cały szereg imprez sporto- 
wych przy udziałe reprezentacji 26 państw. 
W dniu wczorajszym wyjechała do Pragi poł- 
ska ekipa sportowa, w skład której weszli na- 
stępujący zawodnicy: 

Lekkoatletyka: 100 m — Lipski i Białkow- 
ski, 200 m — Buhl i Grzanka; 400 m starto- 
wać będą również Buhl t Grzanka; 800 m — 
Nowak; 1500 m — Nowak i Dzwonkowski; 
5000 m — Dzwonkowski; do skoków i konku- 
rencji technicznych wyznaczeni zostali Adam- 
czyk i Kużmicki; w sztafecie 4 razy 100 m po- 
biegną Lipski, Białkowski, Grzanka i Buhl; w 
sztafecie 4 razy 400 m pobiegną Białkowski, 
Nowak, Grzanka i Buhl. i 

Kobiety: 80 m płotki — Mitan; 100 a — 
Słomczewska i Heyducka: 200 m — Siomczew 
ska, Heyducka; bieg na przełaj — Wasilew- 
ska; dysk i kula — Stachowicz i Cieślewicz; 


4 razy 100 m — Mitan, Wieczorek, Słomczew- 
ska, Hejducka. Ogółem więc pojechało 7 za- 
wodniczek i 8 zawodników. 

Na rozgrywki w siatkówce i koszykówce 
wyjechało 12 zawodników a m.in.: Ozga, Pio- 
trowski, Birkfelener, Kolaśniewski, Gałka, Jer- 
czyński (wszyscy z KCZZ), Skrodzki, Micha- 
lak, Grzechowiak, Strzałkowski, Sińczak, Jo- 
ga. À 

Boks reprezentować będą: waga musza  — 
Szentak, waga piórkowa — Baranówski I, wa- 
ga kogucia — Sieradzan, waga lekka — Ba- 
ranowski II, waga półśrednia — Wolniikow- 
ski, waga średnia — Kosowski, waga półcięż- 
ka — Kaczmarek, waga ciężka — Grzeltk. 

Z kolarzy pojechał jedynie Siemiński. Bax 
i Pietraszewski mają przyjechać później, jeże- 
li załatwią na czas formalności wyjazd we, 

Cała ekipa przebywała na obozie tre ungo- 
wym do chwili wyjazdu w Akademii WF na 
Bielaniach, gdzie pilnie trenowała. PUWF: PW 


porłowcy polscy 


i PZLA starały się o jak najlepsze przygotowa 
nie i wyekwipowanie ekspedycji. - Drużyna 
lekkoatletyczna wyjechała pod kierownictwem 
Irenerą Tr>osika i Zielińskiego. Kier" 

ogólne objął ob. Boski. Jako delegat PU WF 
i PW wyjechał inspektor Zygmunt Nawrocki 


Francuz i Włoch. 


mistrzami świata 
Francuz Lesuer zdobył mistrzostwo świa 
ta zawodowe w jeździe za motorami; wygry 
wając na torze Porc des Princes wyścig 100 
klm. TLesuer przejechał tę trosę w” Czasie 


1:28;37,8. 

Mistrzostwa szosowe śwlata rozegrano w 
Rsims. W konkurencji dla amatorów mistrzem 
świata zosta! Włoch Forrart, który przejechał 
trasę 164,47 kim, w obwodzie zamkniętym 
(21 okrążeń) w czasie 4:18:58, co czyni prze 
ciętną szybkość 39,573 klm/godz 


aiana na 


AW ań 


